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joy. Przede wszystkiem 
"zbywa na specialnych kartach kraje owe wy- 

ażających: Prawda, Że w geograficznym 
wydziale wojskowym w Petersburgu, według 
rysunków oficerów w armii kaukaskićj służą: 

cych, dokładne wykreśleją mappy dla genera- 
| łów i oficerów wyższych; ale te powszechnego 


sprzedaży jest zakazane, a ktoby oryginały 
wydał, tego surowa czeka kara. Owoż karty 
| w publiczności znane skreślone są: według ry-- 
sunków podróżnych zagranicznych, którzy nie' 
znając aui języka ani stósanków tamecznych, 
| dorywczo: tylko i niedokładnie wiadomości i 
| Tysanki zbierają i takowe do Europy przywożą. 
Corsig: powiedziało o obrazach geograficznych, 
| 10 $ąmo, a może bardzićj jeszcze, tyczy się 0 
| Pisów'samychże wypadków wójennych w Kau- * 
kaze; Bo nie będąc w bliskićj styczności z najs 
wyższćm dowództwem tćj walki; niepodobna 
| jest jasnego! o niéj nabyć wyobrażenia; gonigc 


za całością, gubią się szczegóły, i przeciwnie, 
— Jakkolwiek bowiem najwyższe dowództwo 
w Kaukazie powierzone jest jednemu Genera- 


skalę i p ch  wyraźdych rozkazów, 
sam czyni Pac, 47 ak, jak mu chwilowe. 
nakazują stósunki lub miejscowość tego wyma- 
ga. Skutkiem tego jest, że pod względem u- 
kładu wojny i wykonania pojedyńczych ruchów, 


w miarę osobistości i położenia dowodzącego, 
| nie przynoszą pożytku, bo przerysowanie ich 


tak wielka panuje rozmailość, że temu, co się 
z dala lub nadto z bliska przypatruje, całości 
objąć nie podobna. Dla tego też kiedyś nader” 
trudno będzie historykowi pragmatyczny dać 
sz ttójszych wypadków wojennych, Mate-- 
ryaly dò tego czerpaćby tylko można z papierów 
Petersburskiego ministerstwa wojny, a źródlo ` 
tó zawsze zapewne niedostępne będzie: 8 
* Zadaniem piniejszego opisu ‘będzie dać j kig 
kolwiek obraz caléj widowni wojny Ca 
skićj w r. 1841. , ożnaczyć stanowiska poj | 
czych, często wzmiankowanych osób Aa 4 
dów, skreślić nareszcie to, co było główne a 


zadaniem '1 a'1844., i jak plan ten przede 


„to jednakowoż zakres dzia- 


PU 


„sl 
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wszystkiem na lewem skrzydle północnej armii 
rossyjskićj wykonano, 

Góry kaukaskie, ciągnące się od Morza 
Czarnego aż do Kaspijskiego, trzy razy dłuższe 
a dwa razy wyższe od Pyreneów, tworzą nie- 
jako grzbiet wolnych siedlisk owych niepodle- 
głych mieszkańców górnych, na których walki 
Europa od lat kilku oczy swe zwraca, Wąski 
pas ziemi Rossyjskićj, bliski Kasbeku, od Ti- 
flisu w północnym stromym kierunku aż do 
Władykaukazu się wznosząc, dzieli całość kra- 
‘jów Czerkieskich na podługowatą i większą 
zachodnią, a drugą mniejszą, owalną południo- 
wą połowę, Na około przypiera do gór ziemia 
i morze rossyjskie. Bardzo tylko maly kawa- 
łek brzegu morza Czaroego otwarty jest dla 
synów gór kaukaskich, a i tam stoją warownie 
rossyjskie. Od morza Kaspijskiego oddziela je 
pólnocny Daghestan; południowy Daghestan, 
Gruzya, Imerethia i Wschodnia Abchazya (zwy- 
kle jedném nazwiskiem Gruzya) przypierają od 
poludnia, Następuje potem niezdobyty jeszcze 
Czerkieski brzeg morza Czarnego, rozciągający 
się od Gagry lub Kotoszu aż do Sugoszukka- 
labu. Pojedyńcze warownie rossyjskie walczą 
wciąż prawie 6 własną exystencyą i nie tworzą 


Żadnćj stalej ligii kordonowćj. Ta zaczyna się ` 


dopiero znowu pod Sudszukkaleh i kończy się 
na zachód od Anapy przesmykiem leżącym tuż 
pod ujściem Kubanu.  Granicami kraju są, na 
zachodbićj i północno - zachodnićj stronie Ku- 


- ban, na północno - wschodnićj Terek. Wzdłuż: 


obydwóch tych rzek rozciąga się właściwa linia 
kaukazka. Nagraniczna ta straż Rossyjska, wy- 
stępująca względem Czerkiesów już to zaczepnie 
już to odpornie, składa się z łańcucha małych 
warowni, obsadzonych rossyjskiem na stopę 
europejską uorganizawanem wojskiem. Pomię- 
dzy niemi leżą wzdłuż w odległości może 2ch 
wiorst od siebie utwierdzone wsie kozackie 
(Stanice), : których załogi składają się z regular- 
nych kozakow linioęwych; a pomiędzy każde 
dwie Stasice ustawione są znów pikety kozac- 
kie. Kaukaska twierdza dziwnąby zapewne 
miała minę pomiędzy europejskiemi siostrami 
tegoż imienia, gdyż powiększćj części składają 
się z kilku budynków drewnianych z dwoma 
murowanemi, arsenałem i prochownią. Budo- 
wle te wystawione są na stósownćj wysokości 
brzegu rzecznego, i oloczone rowem, z którego 
wyrzucona ziemia wał tworzy, Ten ma zwy. 
kle trzy wchody; trzy lub cztery armaty stano- 
wią bateryą warowni, — Nakoniec domostwą 
ha wzór przedmieścia czepią się twierdzy ze 
strony ọd rzeki odwróconćj, Przedmieścia ta- 


kowe, równie jak Stanice, otoczone są podo. 
bnie jak wsie Czerkieskie, plecianką ciernistą 
wysokości człowieka, którą znowu rów otacza, 
To stanowi całe obwarowanie. Rzecz natural- 
na, że opis ten nie przypada do twierdz więk- 
szych, jako też miast nadmorskich; tak też i 
Władykaukaz dosyć mocno jest obwarowany. 
( Dalszy ciąg: nastąpi, ) 
= 


Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dn. 29, Maja. 
Naj. Pan Generalnemu dyrektorowi loteryi 
Bornemann order orła czerwonego 2éj kl. 
z liściem dębowćm dać raczył, 


Z dnia 28. Maja. 

Cesarz Rossyjski przez swoją niespodzianą 
podróż do Anglii głowy naszych polityków w 
nadzwyczajny rach wprawił,  Gubią się w do- 
mysłach o istotnym celu tćj podróży. W to- 
warzystwach politycznych mówią tu znowu wiele 
o mniemanym zamiarze rządu Rossyjskiego za- 
wienienia Królestwa Polskiego na prowincyę 
zupełnie rossyjską nawet pod względem nazwi- 
ska. — Słychać, iż nie ulega wątpliwości, że 
minister sprawiedliwości Miihler za kilka mie- 
siący z dotychczasowych stósunków służby wy- 
stąpi. Ma on inny ważny otrzymać urząd. — 
Z Paryża piszą, Że w tamecznym teatrze Ode- 
um Antygona Sofoklesa i Żaby Aristofanesa 
wkrótce przedstawione zostaną. 


Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 

Izba parów, Posiedzenie dnia 24. 
Maja. — Na dzisiejszćw posiedzeniu Izby 
parów , napływ słuchaczy był większy jak 
zwykle, co należy przypisać oczekiwaniu, że 
debatowanym będzie artykuł prawa o szkołach 
drugiego rzędu, za tóm tak zwanych małych 
seminaryach.  Posiedzeniu przewodniczył Bar. 
Pasquier. Przedmiotem następujące przez 
komissyą zaproponowane określenie Art. 30. 
„Uczniowie duchownych szkół drugiego rzędu, 
urządzonych według przepisów z 16. Czerwca 
1828 roku mają być przypuszczeni do examinu 
Bakkalaoreat ćs lettres i pozyskać dyplom, je- 
żeli dostawią świadectwa, jako 1) przez dwa 
latą w szkołach rzeczonych słuchali kursu ĥi- 
storyi i filozofii i to 2) u professorów mają- 
cych stopnie wymagane w Art, 17, niniejszego 
prawa: Mimo to przypuszczoną do examibu 
może być tylko pewna liczba oznaczona ordo- 
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nansem, szkołę, z którćj wyszli ustanawiają: 
cym. Lista imienna uczniów szkół duchownych 
drugiego rzędu, ma być corocznie Wielkiemu 
Pieczętarzowi przedlożoną, a przez niego za- 
komunikowaną ministrowi oświecenia.« Hrabia 
Montalambert wstępuje na mównicę, — ogła- 
sza prawo biskupów za swięte i konieczne do 
pełnienia ich urzędu, i Że bylo uznanem za 
takie przez wszystkie rządy, wyjąwszy czasy 
cesarstwa; że kościół, bądź co bądź, nie na- 
gnie się pod jarzmo uniwersytetu, owszćm o0- 
pór mu stawi, inaczćj, obraziłby własną go- 
dność i obowiązki; opór ten rozszerzy się do 
ludu i nad siłą materyalną zwycięztwo odniesie. 
Że protestuje zalem ze swćj strony i w imieniu 
kolegów wspierających go w tćj dyskussyi, 
przeciw obecnemu prawu. — Po nim zabiera 
głos minister spraw zewnętrznych, w którym 
niekonsekwencye poprzedniego mówcy wyka- 
zuje i opininie przeciwne prawu zaproponowa- 
nemu zbija. — Przemawiają jeszcze za arty- 
kułem Baron de Barante, Hrabia St. Priest, 
Markiz de Gabriac. 

Posiedzenie dnia 22. Maja, — Dalszy 
ciąg debaty wczoraj rozpoczętćj nad artykułem 
30. prawa o szkołach drugiego rzędu. Pan 
Cousin zabiera głos przeciw artykułowi. Ro- 
2wija szczególowo organizacyą małych semina- 
ryów i bada tyczące ich prawodawstwo cesar- 

;  restauracyi. _ Wracając do głównego 
punktu dyskussyi, utrzymuje, że artykuł 17. 


- (projektu, teraz Artykuł 30. komissyi) całkiem 


jest na korzyść małych seminaryów, bo daje 
im też same prawa, co kollegiom rządowym, a 
uwalnia od ciężarów ostatnie przyciskających. 
Myśl ministerstwa odsłania się tu zupełnie — 
jest ona mało za uniwersytetem, bardzo za du- 
chowieństwew. Przeciwnicy (mówcy) litują 
się nad młodzieżą występującą z małych semi- 
hatyów, która nie ma powołania do stanu du- 
<hownego. On zaś (Cousin) nie ma o nich 
hajmniejszćj obawy, bo wie, że w większej 
Części małych seminaryów nauka nie ogranicza 
Się stądyami duchownćmi, widział prospekta, 
W których taniec i fechtowanie figurowały jako 
Przedmiot naukowy, Znaczna liczba młodzie- 
Y, oddaną jest do małych seminaryów w celu 
szłałcenia się na statystyków i dyplomatów; 
Przecież wielu po kilkoletnim pobycie w nich 
bawęt do pułków wstąpiło. — W dalszym ciągu 
3 mowy przeciw ministeryalnemu projekto- 

w upatruje w nim całą contre-rewolucyą, 

`. ZParyża, dnia 22. Maja, 

Broszura Księcia Joinville, © mało co nie 
Ogło- 


"y wołała ministeryalnego przesilenia. 


szenie jćj tak utrudniło Admirałowi Mackau 
stanowisko jego w Izbie; iż usilnie prosił króla 
o pozwolenie wystąpienia z ministerstwa. Mi- 
nister marynarki skarzy się mianowicie o l0, Że 
Książe Joiuville użył rady admiralicyjnćj, któ- 
rćj jest członkiem, ku napaści na dotychcza- 
sowy zarząd i organizacyą marynarki i wysta- 
wieniu jćj na publiczną krytykę, — Połączo- 
nemu wpływowi króla i Pana Guizot udało 
się nareszcie sklonić Barona Mackau do po- 
zostania w gabinecie; jego bowiem wystą- 
pienie i to właśnie w chwili, kiedy sprawy 
Otahajty znów staną się przedmiotem narady 
(jutro lub pojutrze) byłoby mogło pociągnąć 
za sobą rozwiązanie całego gabinetu, zwłasz. 
cza, że i Pan Marlin du Nord na dogodną spo- 
sobność tylko czeka. Pan Martin du Nord 
zresztą nie myśli żostać, aż projekt do prawa 
o szkołach drugiego rzędu na początku najbliż- 
szćj sessyi w Izbie deputowanych roztrząsanym 
będzie,  Sprzykrzyły mu się spory uniwersy- 
tetu z duchowieństwem i niechce się wystawiać 
na zapalczywe debaty jakie niezawodnie w 
przyszłym roku w Izbie deputowanych o tem 
toczyć się będą. Doświadczenie nabyte w 
Izbie parów nauczyło ministra kultu przewidy- 
wać. Na każdy więc przypadek po skończeniu 
sessyi złoży swe ministerstwo i zaomieni je na - 
urząd prezydenta kassacyjnego, z którego wy- 
stępuje Pan Zangiacori. z) 
Z dnia 23. Maja. 

Rząd odebrał następujące telegraficzne depe- 
sze: Tanger, dnia 9. Maja. Są słuszne po- 
wody obawiać się przybycia Kabylów z głębi 
kraju. Ciało konsularne pisze do Baszy, aby 
poprzednio przeciw temu naruszeniu rozkazów 
Cesarskich protestować, Ajent angielski wydał 
wezwanie do sił morskich na Malcie swe stano- 
wisko mających. Ja (konsul francuski) wezwa- 
łem »Cygne,« żeby tu powrócił. Spodziewają 
się odmownćj odpowiedzi na hiszpańskie Ulti- 
matum; w tym razie hiszpański Generalny Kęn- 
sul banderę swoję zwinie; zaambarkuje się, je- 
żeli będzie mógł. — Tanger, dn. 12. Maja, 
Tanger zupełnie spokojny. Poczyniono środki, 
aby pokolenia z głębi kraju od miasta wstrzy- . 
mać, ; 

W Izbie Parów toczyły się dzisaj dalsze 
rozprawy nad art. 17. (30tym kommissyi) pra- 
wa o wychowaniu, Hr, Portalis przeczytał: 
mowę, w którćj wszystkie przeciw projektowi 
do prawa czynione zarzuty. zbija. Broni ma- 
łych seminaryów. Muszą być szkoły speeyalne 
dla duchowieństwa a témi są małe semibarya, 
lstniały one zawsze i były .od czasów zboru‘: 
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Trydeuckiego aż do dni naszych ciągle przed- 
miotem pieczołowitości, Królów Francuskich, — 
Spółeczeństwo niczego się od młodzieży w tych 
seminaryach wychowanćj obawiać nie potrze- 
buje, ci bowiem młodzi ludzie, kształceni nie 


przez świeckich nauczycieli, obojętni będą na 


rzeczy światowe i całkiem się poświęcą sprawie 
kościoła. Mówca oświadcza się przeciw po- 
prawce Pana Cousin, 

P. Cousin wnosi inny układ swćj poprawki 
treści następującćj: »Wychowańey duchownych 
szkół podrzędnych zajożonych w moe ordo. 
nansu z r. 1828., wtenczas dopiero do exami- 
na bakkalaureątu przypuszezeni być mogą, ję. 
żeli szkoły te zadość uczyniły warunkom przę- 
pisanym dla zupełnych szkół podrzędnych (in- 
stitutions de plain exercice) Pan Rossi zwal- 
czał tę poprawkę. Sessya trwa dalej. 

Z raporta prefektury Sekwany niedawno 0- 
głoszonego wykazuje się, że na początku tego 
miesiąca zawizowano 300,000 paszportów. — 
Wystawa przemysłu ściągnęła taką liczbę cu- 
dzoziemców. 

Anglia 
Z Londynu, dnia 18. Mają, 

W czasie roku 1843, w Anglii i Irlandyi 
rozdano przeszło 220 mil. listów a w samym 
pocztowym okręgu Londynu przybywa rocznie 
przeszło 26 mil. listów. Ogólny dochód wy- 
nosił 1,600,867 ft. szt., a czysty zysk wynos 
siłby 640,217 ft szt., gdyby nie przyszło od- 
trącjć-z tego 65,000 starych dłagów. W roka 
1842. tak dochód jak i zysk czysty wynosił 
przeszło do 40,000 ft. szt. mnićj jak tego roku, 
a dochód przenosi 70 procent dochodu dawne- 
g0 przed wprowadzeniem reformy pocztowej, 

Moruing Chronicle według swego kor- 
respondenta następnie skreśla stan wyspy Hajti. 
Prezydent jest w Arally o trzy mile od Saint 
Domingo, Z dywizyą składającą się przeszło 
2.15,000 ludzi. — Wojska powstańców wy- 
hoszą przeszło 9000 ludzi. Syn prezydenta, 
pułkownik Dea- Herard, który dowodził puł- 
kiem w S, Domingo, został puszczony na slo- 
wo wraz z swoim pułkiem i przybył do Port- 

tepublican przez Jacguemel. Pułkownik Ple- 
neuret zajął inne miasto znajdujące się na gra- 
nicy, hiszpańskićj części wyspy w iwienia po- 
wstańeów. Miasto to, zamieszkują tylko ludzie 
sgin eadra machoniowe. Robotnicy ci, 
właśnie byli przy robocie, gdy im doniesiono, 
że prezydent postępuje ku ich, miastu. Schwy- 
tali więc pułkownika i odesłali go do główucj 
kwatery wraz Z papierami przy nim znalezione- 


mi. Z papierów tych przekonano się, że po. - 


wstańcy zostawali w stosunkach z Francyą, za 
pośrednictwem francuskiego konsula przy rze- 
czy pospolitćj Haiti, ‘Za główny warunek kła- 
dziono odstąpienie francuskićj wyspy. To ods 
krycie wzburzyło bardzo umysły mieszkańców 
Haiti, 

Globe czyni następne uwagi: Według opi- 
nii panującćj w City, stan rzeczywisty wyspy 
Saint Domingo winien zwrócić na siebie uwagę 
naszego rządu, równie jak rządu francuskiego. 
Okrucieństwa popełniane na Mulatach, przez 
ludność czarną mogą usprawiedliwić wszelkie 
kroki energiczne, jakie tylko mocarstwa ęuro- 
pejskie przedsięwziąść by chciały. Ale nie mo- 
żna ukrywąć tego, że zazdrość natychmiast wy: 
buchnie jak tylko możną będzię roztrzygnąć tak 
ważną kwestyę w sposób zaspakajający. „Na 
lęży się spodziewać, że którykolwiek z człon- 
ków izb deputowanych Anglii, lnb Francyi za- 
żąda w tym względzie objaśnień od rządu, o 
tyle o ile można będzie ich udzielić, bez szko- 
dzenia tćm służbie publicznej. 

W tych dniach spodziewają się w Londynie 
obu O'Connellów, syna i ojca, Mówią, że 
ojciec, który od lat kilku już jest wdowcem, 
ożeni się teraz z córką jednego. z, najzagorzal- 
szych stronników przywilejów kościoła angli- 
kańskiego, ą 

Szwecya i Norwegia. 
Z Sztokholmu, dnia 17. Maja. 

Professor Geier wydał okólnik do studentów 
upsalskich, w którym napomina, żę ich zamiar 
zrobienia in corpore podróży do cudzoziewskićj 
stolicy w celu zabawy, a to w czasie żałoby 


królewskiej familii podzielanćj przez cały kraj, 


ściągnął nieukoutentowanie króla, Ponieważ 
dawnićj z uczucia nader chwalebnego podróż 
tę odłożyć chcieli i o tém związek studentów 
duńskich już byli zawiadomili, król więc w od- 
mianie zamiaru może tylko upatrywać wachanie 
nie bardzo pochlebne wyobrażenie o akadewi- 
chićj młodzieży dające. 
Szwajcarya. 
Z Martinach, dnia 20: Maja. 

Dolvi Walizyjczykwie cofają się. Ardon 
dzisiaj przez dobrze uzbrojonych Wyższych 
Walizyjczyków zajęte zostało, Kolumna Joh- 
risa i Barmana ustępując w kierunku ku Rid- 


des most nad. Rodanem w pobliżu miasta tego * 


zburzyła. Odwrót wykonapo w porządku; 
być może, że Wyżsi Walizyjczykowie dzisiaj 
wieczorem, do. Martinach przybędą, chociaż 
mosty s} zniesione, Widziano wielki pożar 
w. Ardon, i, powiadają, że rękodzielnia żelaza 
Pana Köhler się pali, Kilka osób poległo. 
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Z Bex, dnia 20. Maja, o Zgićj z południa. 
— Ponieważ Wyżsi Walizyjczykowie do Mar. 
tinach ciągną, gdzie dzisiaj wieczorem staną i 
ponieważ może usiłować będą wkroczyć w gra- 
nice Waadt, bądź, aby się pomścić na Wad- 
landczykach za niesioną przez nich pomoc Do- 
Inym Walizyjczykom, bądź też przez zazdrość 
przeciw miastu Lawey, Prefekt używszy 
nadanego mu przez Radę: Stana pełnomocni- 
dwa, 3:kompanie piechoty z Aigle ma pikiecie 
postawił. _ Prefekt umocowany został do we- 
zwania w razie potrzeby wszystkich sił zbroj- 
nych swego obwodu, — O 24. Wyżsi Wali- 
zyjczykowie odgrażają podobno W aadlandczy= 
kom i miasteczku Lawey. Bex przepełnione 
uchodzącymi przed pożarew, który Martina- 
chowi zagraża. © : W kantonie Waadt robią 
składki, aby wesprzeć ogoloconych z wszelkich 
potrzeb życia Dolnych Walizyjczyków. 


` Z Bex, d. 21. Maja rano. — Walizyj- 
czykowie biją się pod Marlinach. Wojsko 
Wyższych Walizyjczyków może o 8. godzinie 
stanie w St. Moritz, pali wioski po drodze, 
Prefekt oprócz wojsk będących pod jego roz- 
porządzeniem, kompanię strzelców wezwał, — 
O godzinie 6, Wyżsi Walizyjczykowie zbliżają 
się; już są w pobliżu St. Moritzu i wszędzie, 
gdzie przechodzą, ogień podkładają; w tej 
chwili Evionaz stoi w płomieniach, w Bex Pre- 
fekt nakazał pospolite ruszenie. ` Wezwano 
pomocy innych gmin, aby kraj waadtlandski 
od grożącego najścia zasłonić. 


Turcy a. 
Z nad granicy tureckiej, dnia 14. Maja. 
Podług wiadomości z Petersburga i Stambu- 
łu zdaje się, że Petroniewicz i Wucsicz wkrót- 
ce uzyskają pozwolenie powrotu do ojczyzny. 
W Orzowie nowa ma być fandowana posada 
dla politycznego agenta Rossyi, Drugi sekre- 
tarz posełstwa rossyjskiego w Konstantynopolu, 
Pan Feodorow, ma już być mianowany tym 
agentem. 
pa 

Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania, dnia 29, Maja. 
Stósownie do pogłoski dzisiaj rano kommis- 
šya, zlożona z. deputowanych. stanu szlachec- 
kiego. i miejskiego stąd do Berlina się udała 
ońcem pozyskania koneessyi na budowę kolei 


elazn j ztąd do [> Ło gow a dla. połączenia jéj ; 


2 dolno - szląsko- marchijską koleją, 


-> ; qpe 


(Z Rozm. Lwow.) 


KORSARZE ALGIERS(Y. 


( Dokończenie ). 

Na widok zbliżającej się maurytańskićj mło- 
dzieży, uważałem, że nie jedne lica ókryły 
się żywym rumieńcem; czyto był przestrach 
bliskićj niewoli, wspomnienia Alhambry, albo 
jakie inne uczucia, nie mógłćn w tćj chwili 
odgadnąć, mając przed Oczami plantacye ryżu 
i bastonady. l 

Wkrótce te łodzie zbrojne otoczyły naszę 
fregatę a widząc że bez rozlewu krwii dobro- 
wolnie idziemy w niewolę, szybkim z nami do 
lądu dążyły pędem, gdzie przyby wszy, młody 
dowódzca wyskakując z łodzi grzecznym lecz. 
stanowczym znakiem rozkazał całemu towarzy- 
stwu postępować za sobą, 

Szła naprzód Księżna mając obok siebie swe 
nadobne corki i grono hożych nadwiślańskich 
dziewic, za niewi postępowali mężczyźni, 

Przeszedlszy gęste krzewiny ujrzeliśmy plac 
wielki, okiyty zieloną darnią; tam pod ogro- 
mnemi drzewami były rozbite namioty, zatknię- 
te sztandary, tu się pasły jaczne wielbłądy, 
tam znów trzymali mulatry w bogatych turec- - 
kich rzędach hoże rumaki. 

Józef Szamlański, któremu znane były zwy» 
czaje Afryki, a którego kajdany niedawno skru- 
szyły wzniosłe uczucia Księcia Generała, rzekł 
do nas po cichu: »Jestcśmy w niewoli deja 
Algeriije — tą razą jednak nie wiem dla czego 
twarz jego przy tóm wspomnieniu nie wyrażała 
uczuć doznanćj niedoli?. Dla tego téż świelszym 
postępowaliśmy krokiem. Idąc dalćj spostrże= 
gamy stojące straże a na wyniosłym pagórku 
obszerny i bogaty turecki namiot, pod tym na 
lamowanych złotem poduszkach siedział władz- 
ca Algeryi mając pod nogami rozścielony dy- 
wan; długa siwa broda, bogaty zawój a przy 
tym w diamentach osadzone pióro, złociste sza- 
ty i na długim cybuchu fajka, zdobiły jego 
marsowe oblicze. 5% 

Obok niego stali w równie bogatych ubio- 
rach z założonemi na piersiach rękami, wini 
strowie, kadowie i adwiralicya a w oddaleniu, 
w popielatym i skromnym ubiorze, nadworny 
tlumacz. : jE Ni i Go] ig 

Był tam i mistrz sprawiedliwości w czerwo 
nym kaftanie z czarną kędzierzawą brodą, opar- 
ty na szerokim pniaku, trzymał na ramiebiu 
ebosieczny topor. r 

Gdy komendant floty przy zwykłych pokło- 
nach zdał raport dejowi ze swojćj zdobyczy, 
a ten się dowiedział że dama wzięta w niewolę 


de 


ga 
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z licznym orszakiem, jest Księżna z Puław, 
rozkazał swemu tłumaczowi (który posiadał do- 
skonale trzynaście języków) w polskim narze- 
czu powtórzyć tesłowa: »Najpotężniejszy z Mo- 
narchów, władzca Algeryi i nieprzejrzanych 
wód morza śródziemnego, oblubieniec Maho- 
meta, słońca i księżyca — pozdrawia cię Pani 
w swoim obozie, a słysząc że w tych rozkosz- 
nych Puławach mieszka stale staropolska goś- 
cinność, przyjemne zabawy i narodowe uczu- 
cia, że z twych podwoi wychodzą codziennie 
pocieszone wdowy, kaleki i starce, chcąc ci 
dać dowód, że i on umie cenić twe piękne 
cnoty, nie tylko że ci zwraca twą wolność 
z całym orszakiem, ale nadto zaprasza do przy» 
jęcia w swoim obozie filiżanki kawy. « 

Po tćj przemowie, gdy Księżna dejowi po- 
dziękowała w uprzejmych wyrazach, które tłu- 
macz kiwając się przed jego wysokością, w arab- 
skim powtórzył języku; monarcha Algeryi od- 
dawszy faikę małemu murzynkowi, który dotąd 
siedział z założonemi nogami na rogu dywana, 
podniósł sią poważnie, a przemówiwszy ze 
zwróconemi na wschód oczami kilka wyrazów 
astrologicznych, machnął lewą ręką. 

Na ten znak telegraficzny odezwała się mu- 
zyka janczarska, szpalery wysokie stojące obok 
namiotu, zniknęły a w to miejsce okazały się 
stoły ubrane w przecudne kwiaty, na których 
były zastawione sorbety, pomarańcze i rozmai- 
te oryentalne cukry. * 

Na ten widok łatwo sobie wystawisz, że znikł 
wszelki porządek w obozie władzcy Algieru; 
gdyż całe ministeryum, admiralicya, nawet 
sam dej roznosił kawę, lody, pomarańcze, chcąc 
uprzyjemnić pobyt księżny na brzegach Afryki, 
Ikiedy swą gościnność posunęli do tego sto- 
pnia, że zaczęli przemawiać po polsku, wten- 


czas poznałem, że dej Algeryi i cały dwór jego 


bylitó przyjaciele i domownicy książąt. Tłu- 
maczem był Ignacy Tański, przyjemny poeta, 
ojciec naszćj ulubionćj autorki (pamiątki po 
dobrćj matce) a dowódzcą floty i twórcą tćj ła- 
dnćj zabawy, młody książę Dominik Radziwiłł; 
podówczas bawiący w Puławch. 

Z nadchodzącym wieczorem gdy księżna dała 
znak' do powrotu, damy strojne w bukiety, 
z pełńemi chustkami pomarańcz i cukrów, udały 
się do 'portu, gdzie wraz z dejem i całą jego 
świtą wsiedliśmy na zjednoczone flagi; żegluga 
odbyła się szczęśliwie do drugiego brzegu, gdzie 
już czekały odkryte pojazdy. 

Byłyto tak zwane kosze, do których po kil. 
kanaście osób mieścić się mogło, zaprzęgnięte 
dzielnemi cugami, na tych siedzieli z wielkiemi 


bę =) Ab 
e 


wąsami w białych ferezyach i wysokich czapkach, 
barczyste fornale, a przed każdym cugiem zwi- 
jal się na żwawym podjezdku granowski kozak; 
tu (muszę wyznać szczerze) ujrzałem ze zgrozą, 


że kiedy. damy mieściły się wewnątrz powozów ' 


a mężczyźni na tylnych ławkach, władzca nie- 
przejrzanych wód śródziemnego morza, zasiadł 
na koźle. 

` Ruszyliśmy późnym wieczorem do Puław, 
fornale głośno trzaskali z biczów, a vbok po- 
jazdów dowódzca floty wraz ze swoją komendą, 
na dziarskich sadzili arabach. Przybywszy da 
pałacu, zastaliśmy już oświetloną salę i wkrótce 
zagrzmiała dobrana orkiestra pod dyrekcyą bie- 
głego kompozytora Lessla, 

Wienczas monarcha Algeryi chcąc zatrzeć 
swą momentalną płochość, posunął z powagą 
w pierwszą parę z księżną polskiego tańca, a za 
nim w licznych kolorach liczne zawoje, 

Niebawnie jednak znikli synowie Afryki 
a młodzież polska w swych zwyczajnych ubio- 
rach tańczyła do późnćj nocy skocznego mazura, 

Mijały wesołe chwile i wiele nie równie pię- 


kniejszych zabaw, lecz wspomnienia niewoli. 


na brzegach Afryki, długi czas były pamiętne 
w Puławach, bo od tego wieczora nie jedno 
obojętne serce, owiane powietrzem południa, 
silnie zaczęło uderzać !« 


Kiedy mój przyjaciel w zapale poety buja 


za morzami; wchodzi Macićj, jego służący, 


mówiąc: że konie od dawna marzną w zaprzę= 


„gu; na tak stanowczy argument, wziąwszy fu- 


tra na siebie, ruszyliśmy, każdy w swoją stronę, 
Nie wiem o czém on myślał po drodze, za- 


pewne o nikłćj pszenicy, którćj nie może spie- . 


niężyć i tegorocznych przypadkach, co do mnie 
mimo wiatru, śniegu i mrozu, marzyłem do sa- 
mego domu o pomarańczach, Abderamach, ta- 
rantowatych cugach i siwćj brodzie deja Algieru, 
ną Ą 

Ludność Algieru z przedmieściami wy- 
nosiła podług urzędowego wykazu z dnia 1. Pa- 
dziernika 1843.: 20,089 Europejczyków, 
17,858 Muzułmanów, 5758 rodowitych algier- 
skich żydów, 1067 murzynów, a więc razem 
44,772 dusz. Licząc podług różnicy wyznań, 
znajduje się w Algierze 19,760 katolików, 275 


protestantów, 18,705 muhametanów i 6033 


żydów. 

Szybkość prassy. — Anglicy są praw- 
dziwymi czarodziejami co do druku, Gdy iryj- 
skiego agitatora dnia 12. zeszłego miesiąca pa- 
miętnym bankietem w teatrze Coventgarden 
uczczono , rozdawano przy końcu uczty pomię- 


dzy spółbiesiadników opis początku tejże uczty, 
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wraz z mową O'Connella, umieszczany w 7 
przedziałkach dziennika Sun; tak, że każdy 
z gości mógł zanieść wydrukowane do domu 
wszystko co tylko widział i słyszał. Mowa 
O'Comnella była już we 20 minutach po jej 
ukończeniu, stenografowana, wysadzona, sko- 
rygowana i wytłoczona. 

Z najnowszego dzieła Lundblada o życiu Ka- 
rola XII, można dokładnie powziąć, iż sprawcą 
śmierci Króla był Fryderyk Książę Hessyi, mał- 
żonek jego siostry Ulryki, Lundblad jako 
Szwed, wysrzega się wprawdzie powiedzieć to 
wyraźnie; podaje przecież dowody, które tyl- 
ko trzeba zostawić aby powyższy rezultat wy- 
padł, Równie okazuje się z jego powieści że 
zamordowanie tego najpopularniejszego Króla, 
jakiego Szwecya miała, było w związku z dal- 
szćm sprzysiężeniem. 

Jako lekarstwa na pijaństwo używa Doktor 
Schreiber, w Brześciu litewskim następującego 
środka: Zamyka opilca na klucz i daje mu pe- 
wną ilość wódki, zmieszanćj w trzech częściach 
z wodą; oprócz tego pozwala mu tyle kawy, 
wina i piwa, ile mu się podoba, wszystko je- 
dnak zmieszane z wodą. Wszystkie tćż potra.. 
wy, które mu się podają, są przyprawione wód- 
ką. Takim sposobem znajduje się nieborak 
w ciągłym stanie upojenia. Piątego dnia do- 
staje nieprzezwyciężonego. wstrętu od wódki, 
którą we wszystkich postaciach musiał zażywać : 
prosi usilnie o inny pokarm: ten wszakże może 
dopiero wiedy otrzymać, gdy tćj z wódką zmie- 
szanćj strawy do ust nawet wziąć już nie może. 
Natenczas jest zupełnie od pijaństwa wyleczony 
isam widok wódki sprawia mu obrzydzenie i 
nudności. 

Denuacyacya występkiem. — Hol- 
sztyński trybunał sprawiedliwości w Gliickstadt, 
uznał niedawno denuncyacyę występkiem, jeźli 
takowa nie wynika z obowiązku — jak naprzy- 
kład u policyjnych urzędników — i powołał się 
w dowodach swego wyroku na publiczną opi- 
nię, która denuncyacyę potępia. Przezywanie 
kogo »denuncyanteme zostało uznane za obelgę, 
która karze podpada. — Wszyscy zgodzą się 
% wyrokiem trybunału; jeźli bowiem zechcemy 
zrobić z denuucyacyi powinność prawną, albo 
co więcćj, powinność nakazaną przez cnotę — 
Ratenczas zniknie w końcu wszelkie zaufanie, 
Wszelka otwartość, a ich miejsce zajmie podej- 
Ftenie, nieufność i obłuda. 

Q polskim muzyku, młodym -pianiście Le- 
śchetitzk y'm, zapewne Lesietyckim, wspo- 

pisma wiedeńskie. Powszechna gazeta 


teatralna mówi o nim w recenzyi koncertu, z d: 
26: przeszłego miesiąca, na którym i nasz arty- 
sta dał się słyszeć, w sposób następujący: Mla- 
dy wirtuoz Lesietycki grat w istocie wybornie, 
Jestto talent pierwszego rzędu, rozwinięty nad- 
zwyczaj wcześnie i najpiękniejsze nadzieje ro- 
kujący. W grze jego przebija się już teraz za- 
dziwiająca samodzielność i t. d. 


Profesor Mitscherlich w Berlinie odkrył apa- 
rat, za pomocą którego jedynie przez optykę 
można powziąć diagnozę pewnych chorób, któ- 
rych pierwiastki przy dotychczasowem rozpo- 
znawaniu zawsze z największą trudnością mu- 
siały być chemicznie rozbierane, 


Na ostatniem posiedzeniu akademii umieję- 
tności w Paryżu, uczynił Pan Groty z Peters- 
burga doniesienie, iż odkrył sposób wyciągania 
z raczych skorup owćj pięknćj czerwonćj farby, 
jaką one mają po zgotowaniu. Opisał swoje 
postępowanie w tym względzie i zrobił nawet 
pomyślne próby farbowania wełny taką farbą. 


Osóbliwsze zjawisko fizyologiczne. 
— Jedyny w swoim rodzaju wypadek zajmo- 
wał angielskich lekarzów. — Niejaki Francis, 
mający lat 24, syn gospodnika w Deptford, 
popadł dnia 2. Lutego b. r. w paroxyzm, z któ- 
rego nie przyszedł jeszcze (po dzień 27, Lutego) 
do siebie. Lekarz oświadczył śmierć w skutek 
rozdęcia serca. Gdy jednak rysy młodzieńca 
zawsze jak za Życia świeże zostały, ciało by- 
najmniej nie strętwiało, a niektóre części letnio 
się nawet zachowały, wezwano kommissyę le- 
karską, aby zbadała stan zmarłego. Ponieważ, 
od 24 godzin wszelki puls już był ustał, więc 
oświadczyła większość lekarzy, rż młody Fran- 
cis nie żyje; trwające zaś letnie ciepło tłuma- 
czyli jako właściwe kiśnienie płynów ciała, Po- 
dany przez niektórych lekarzy projekt użycia 
galwanizmu, został od innych, którzy się jesz- 
cze powrotu zamarłego do Życia spodziewali, 
odrzucony. Gdy tymczasem ciało zawsze te 
wątpliwe znaki okazowało, tedy włożono je do 
otwartćj trumny w domu ojcowskim i uważano 
dalćj aż do 27. Lutego, a zatem przez spełńa 
25 dni od swćj prawdziwćj czyli pozornćj 
śmierci. 

Zarzucenie używania galarety jako 


pokarmu w holenderskich szpitalach, 


— Gdy się z gruntownych na ciałach zwierząt 


przedsięwziętych doświadczeń w Amsterdamie: 


okazało, iż galareta, którę z rogowych i koś-. 
ciowych części zwierzęcia przyrządzono, żadne- 
go pokarmu pożywającym nie przysparza, tedy 
zarzucono tęż galaratę we wszystkich krajowych 
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szpitalach i domach ubogich. Na wniosek sła- 
wnego fizyka Arago zamierza i rząd francuzki 
dać to samo rozporządzenie dla swoich zakła- 
dów dobroczynnych. » 

Sławny angielski pigułkarz Morri- 
son zapłacił od roku 1830. aż do końca roku 
1843. za same rządowe stemple na swoich pu- 
dełkach z pigułkami 108,000 funt. szterl. czyli 
blisko pół pięta milionów zł, pol. taxy.  Ileżto 
pieniędzy wyrzucili ludzie daremnie za ten 
towar! 


Nakładem księgarni Zup ańskiego 
wyszły: ; 
poezye Kucyana Siemień- 
skiego. Cena 6 Zipol. 
OBWIESZCZENIE, 

Tutejszy destylator i właściciel Pink us za- 
myśla na drugiém piętrze swego w przeszłym 
roku na ulicy Frydrychowskiéj pod Nr. 37. wy- 
budowanego domu cylmder parowy do roz- 
grzewania wody, potrzebnćj do łazienek, wy- 


stawić. ; 

Stósownie rozkazu najwyższego gabinetowe- 
fo z, dnia 1, Stycznia 1831. podaje się wystawa. 

otła parowego. do publicznej wiadomości, i 

wszyscy, którzy w prawach swoich myślą być 
naruszeni, lub obawiają się jakićj szkody, wzy- 
wają się niniejszćm, swoje protestacye w czasie 
preklnzyjnym 4ch tygodni u niżćj podpisanego: 
złożyć, 

Poznań, dnia 22. Maja. 1844. 

Prezes Policyi. 


SPRZEDĄZ KONIECZNA. 
Sąd Główny Ziemiański wBydgoszczy.. 
_ Wieś szlachecka Janocin (Janoczyno), 
w pow. Inowrocławskim położona, przez Dy- 
rekcyą Ziemstwa na Tal. 8962. sgr. 9. fen. 6. 
w, r, 1831. otaxowana, w resubhastacyi sprze=. 
daną być ma w terminie na 
zień 9. Października b. r. 
zrana 0 godzinie 10ićj w miejscu zwykłych po- 
siedzeń sądowych wyznaczonym. Taxa, wy- 
kaz hipoteczny 1 warunki sprzedaży: przejrzane 
być mogą: w Registraturze. 
Z pobytu, niewiadomi realni wierzyciele, ja-. 


o to: 
"Ur. Jani Szolastika (zdomu Ubisch) Bieliccy 
> małżonkowie, : | 
Ur. Loga. Wojciech Kapitan, 
Ur, Walentyna z Bielickich Choynacka, 
Teofila Pawłowiczowa i 
„Anna Krystyna z domu Schendel, owdowiała 
-_ Busse, , 
na takowy zapozywają się publicznie. 


Ponieważ. oszukaństwo przy handlu cygarów 
teraz tak wzięło górę, iż z strony pokątnych 
fabrykantów napisy, pakowanie i pudełka na- 
gorszemi napełniane bywają, zwracam przeto» 
uwagę kupujących, aby, Pk „0d oszukaństwa.0-. 


kucie i tylko z handlów rzetelnych kupować 
raczyli. r. ; 
Sklad mój jest teraz tak znaczny, że 60 do 70 
wszelkich ów do wyboru polecić mogę, 
a za prawdziwość odemnie kupionego i mojem 
nazwiskićm popisanego towaru ręczyć mogę. 
Poznań 1844. 
Jak. Trager, w rynku Nr. 57. 


Kilka gatunków świeżych wód mineralnych 
pee z źródeł już otrzymałem. Reszta gatun- 
sów w tych dniach nadejdzie. 

T. Kaczkowski, Szeroka ulica Nr. 20. 


Drugą nadsćłkę ogłoszonego już plastrw na 
wygubienie odcisków otrzymał i przedaje zno- 
wu A: Klug 

przy Wrocławskiéj ulicy pod liczbą 6. 


Szale (Long-Shawls) i chu- 


stki naszyjne kaszmirowe Ter- 
ma ofiaruje w wielkim doborze w znacznie 
zniżonych cenach fabrycznych handel 

w. rynku. Nr: 79. na pierwszćm piętrze. 


Skrad na wełnę. 
Zawiadamiam Wnych interessentów, iż po- 
siadam dogodny skład na wełnę: przy ulicy: 
W rocławskićj pod Nrem. 14., który po zajęciu 
lokalu już na 300: cent. jeszcze znajduje się, 
miejsce na 700 cent., jakoli remiza na 30 sztuk 
baranów, które szczegółowo są do wynajęcia. 


Batko wski. 
Kurs gieldy Berlińskiej, 


Sto- | Na pr. kurant 

pa | papie-| goto- 

prU. | rami, | wizną, 

z r z p w, w 
101 


Dnia 28. Maja 1544. 


QObligi długu skarbowego . . | 3% | 100} 
Prusko - ang. obligi z r. 1830. E 4 | — — 
Obligi premiów handlu morsk. $ — 884 88 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj | 3% piooż | — 
Gan TAAUA 
Listy zastawne Pruss. Zachod. | 3%, | 100} 993 

» W.X.Poznansk.| 4; HR <a 

= LJ ito 33 991 =n 

s 3 Pruss. Wschod.| 3 | 102} | 1013 

» » omorskie. .. | 3% | 10Ł — 

K +  March.ElekiN.| 3% | 10l | — 

» »  Szląskie .... | 35 f 100 u 
Frydrychsdory ......... — Byz 1345 
Inne monety; złote po 5 tal, . | — | 124 | 14 
Boa u Rząd edt — 3 4 

Ti keje 

Drogi zel. Berl-Poezdamskićj | 5 | — | 1694 
Obligi upierw. Berl-Poczdams.|. 4 — 1033, 
Drogi zel. Magd. - Lipskićj — [1% — 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . | 4 p — 1634: 
Drogi zel. Beri.-Auhałtskićj „ | = |.166%4, | 11653 1 
Obligi upierw. Berl-Anhaliskiej 4 |104) | — 
Drogi żel. Dyssel: Elberfeld: |5 |-99 | — 
Obligi upierw. Dyssel-Elberf. |. 4, |. 99 — 
Drogi zel. Reńskićj . ..-. . 5. 914 | 90} 
Obligi wpierw. Renskie 4 | 99: | — 

» od rządu garantowane. | 3, | 98} | — 
Drogi zel. Berlinsko-Frankfort.| 5 | 151 4 < 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort.| 4 | 104; — 
Drogi zel. Górno-Szląskiéj . | 4 fa284] — 

goie dito Lit. B.. | — |R | — 

-* „»Berl-Szez. Liź Ai Bs |— | 186 | — 

«. .»_ Magdeb.-Halberst 4 [1254 | 1244 . 
Dr. żel. Wroeł.-Szwidn.-Freib.] 4 | — | — 
Opbligi upierw+ Wroc, Szw-Fr.), 4 | 1084 | © 


BE 0% 2 


